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Przemyśl, Czwartek 15. października 1891. 


„Gazeta Przemyska” wy- 
chodzi w każdy czwartek 
i niedzielę. 
Przedpłata wyn'si: 
tak w miejscu 
jaki z przesyłką pecztową 


rocznie 6 zł, — et 
półrocznie ŚW SE |. 
kwartalnie l 5 UNA 
miesięcznie — „ 55, 


Numer pojedyńczy 7 ct. 


KALENDARZ. 
i Paździen Święta 

| mk  |rzymsko-katolickie 
| > 


Święta greckie 


8. czw. | Jadwigi i Teresy | Dyonyaia 
| 9. pist. | Gawła Op. Jerotteja Jep, 
110. sob. | Lucyny Charytyna M, 


Czas odnowić przedpłatę. 


która wynosi tak w miejscu, jak 
z przesyłką pocztową na cały rok 
6 złr., na półroku 3 złr., na kwartał I zł. 
50 ct., na jeden miesiąc 55 ct. 

Uprasza się o wczesne zamówie: | 
nia i wyraźne wypisanie nazwiska i 
miejsca odbioru. 

Prenumeratę, którą przyjmuje Ad- 
ministracya „Gazety Przemyskiej* w 
Przemyślu, najtaniej przesyłać prze 
kazem pocztowym. 
ji z o aM 


Przegląd polityczny. 


Przemyśl, d. 14. października 1891. 


Paryski Śiócle donosi, że minister 
prezydent p. Freycinet uzupełnił reorga 
nizacyę arwii, jak i w ogóle Środków o- 
brony narodowej, za poinocą wojskowej 
konwencyi z Rosyą. Zastrzeżone w kon- 
wencyi warunki ograniczają się wyłącznie 
na wypadek niemieckiej wojny zaczepnej 
uraeciwko Francyi lub Rosyi. Wybrano 
formę konwencyi wojskowej dlatego, że 
nie potrzeba jej poddawać r.tyfikaeyi par- 
lamentarnej, a zatem Iuożną uniknąć ja 
wnej nad tym przedmiotem dyskusyi; tra- 
ktat przymierza przeciwnie musialby być 
omówiony i zatwierdzony przez parlament. 
W dobrze poinformowanych kołach w Pa 
ryżu nikt podobno nie wątpi w prawdzi- 
wość tego doniesienia; pokazuje się zatem, 
że wiadomości p. Blewitza w Timesie i p. 
Valfreya w Figarze opierały się na do 
brych żródlach i że mamy do czynienia 
z dokonanym faktem nietylko zbliżenia 
się, ale już nawet sprzymwierzenia pomię- 
dzy Rvsyą a rzeeząpospolitą. Dlatego tez 
na pilną zasługują uwage dalsze rewelacye 
p. Blowitza o owym traktacie pomieszczone 
w jednym z ostatnich numerów Timesa. 
Traktat ten, utrzymuje p. Blowitz, jest 
już ułożony; nie podpisano go jednak 
jeszcze dotychczas. Artykuł 8 traktatu 
oddaje na wolę prezydenta rzeczyposp: litej 


i 


Piąte przykazanie. 


Oddychając ciężko, kuczała na zy- 
dlu z ramionami podanymi w tył, z reko- 
ma skrzyżowanymi na brzemiennym ży- 
wocie ; oczy wlepila bezmyślnie w okno, 
umioszczone tuż pod sufitem. 

Przez zapylone szyby widniał skra- 
wek szarego nieba. 

Na dworze iopotał wiatr suchymi 
gałęziami bezlistnych akacyj; ze ścian 
piwnicznej nory sączyła się kroplami cu- 
chnąca wilgoć. 

Wynędzniała kobieta dygotała w zi- 
mnem podziemiu, szczękała zębami 

Zatętniały kroki po schodach prowa 
dzących do wstrętnej jamy, ktoś schodził 
po omacku. Skrzypnęły drzwi i wszedł 
mężczyzna. 


— Z czem przychodzisz? 
— Z niczem! | 
Westchnela .. On szybkim kro. | 
kiem począł sie przechadzać po izbe. 


AALA FRAR 


Biuro redakcyi w kamienicy p. liiżowskiego w Rynku otwarte codziennie przed południem od godz. 12—1, wieczorem od godz. 5—7. 


m s a s a koi 


ewentualność ogloszenia publicznie tekstu 
konwencyi. Przed ostatecznem podpisaniem 
gabinet wejdzie w porozumienie w przy- 
wódcami parlamentarnej większości; w 
lzbie jednak o przymierzu nie będzie 
wcale mowy. Jak dotychczaw, treść I wa- 
runki traktatu znają jedynie prezydent 
Carnot, ministrowie Freycinet i Ribot, oraz 
ambasador fancuski w Petersburgu, p 


| Montebello. P. Blowitz jest przygotowany 
= nawet na zaprzeczenia z urzędowej strony ; 


dziwi się, że ich do tego ezasu nie było 
Tajemnica ma być bowiem zachowaną tak 
ściśle, że oba rządy zastrzegły sobie prawo 
oficyalnego wystąpienia przeciwko każdej 
niedyskiecyi. 


Menotti Garibaldi, o którym doniosły 
dzienniki, że podczas zajść w Rzymie wyraził 
się obelżywie o Francyi, wystosował teraz 
do senatora Ranca, naczelnego redaktora 
dziennika Puris, list następującej treści; 
„Wzywam każdego, ktokolwiekby nim był, 
żeby m do viódł, 14 powiedziałem kiedy 
kolwiek o Lrancyi inne słowa, jak tylko 
takie, które wyrażaly szacunek i miłość 
dla tego wielkiego narodu. Wszyscy, któ- 
rzy kochają ojczyznę i wolność, myślą 
podobnie o tym kraju, wielkim przez sławę 
i wielkim przez boleść. Dziękuję panu 
serdecznie za pańskie gorące i wzniosłe 
słowa, wypowiedziane w Nicei.“ 


Z Kopenhagi donoszą, iż królewska 
rodzina duńska przyjęła zaproszenie cesar- 
stwa rosyjskich udania się z nimi do Kry- 
mu, gdzie w najściślejszem gronie fami- 
lijnem obchodzonem będzie srebrne wesele 
cesarstwa rosyjskich. Wyjazd z Kopenhagi 
nastąpi morzem prawdopodobnie d. 17. bm. 


<LL 


Preliminarz budżetu na r. 1802- 


Na sobotniejszem posiedzeniu izbv 
poselskiej wniósł minister skarbu Dr. 
Steinbach preluninarz budżetu na r. 1892. 

Glówne cyfry tego preliminarza 
przedstawiają się, jak następuje: Ogólne 
wydatki preliminowan? w kwocie 
584,620.378 złr., ogólne dochody w kwo- 
cie 585,238.202 zir, Aa przeto pozostaje 
nadwyżka w sumie 617.884 złr. 

W ustawie finansowej na r. 1891 
wsnosily wydatki 64,553 027 zł., dochody 
p68 375.521 zlr., a przeto pozostała nad 
wyżka w sumie 3,522 404 złr. Preliminarz 
na rok 1802 okazuje się przeto wobec 
preliminarza na rok 1891 niekorzystniej- 
szym o 2904.610 zl. 


Poszedł szukać zarobku, nie znalazł, po 
wrócił. 

Przed rokiem pobrali się; biedowali 
wprawdzie, ale nie brakło im chleba. Do- 
piero gdy przed miesiącem zamknięta 


warsztat, w którym pracował Antoni, a ona, 


oczekując lada dzień połogu, ne mogła 
chodzić do prania, zaglądnęla nędza im w 
oczy. 

Sprzedali wszelki sprzęt, 
ostatnie okrycie 


zastawili 
Dziś trzeciego; gospo- 
darz żyd przysłał rano stróża po czynsz 
zaległy. Jeżeli nie zapłacą do wieczora, 
będzie ulica ich mieszkaniem. 

Zima za pasem, on bez miejsca, ona 
brzemienna; u kogo szukać pomocy? 

Zapadła noc; kobieta stękała, męż: 
cz zna bez przerwy chodził po izbie. 

Znów skrzypnęły drzwi; wszedł go- 
spodarz z latarką w ręku. Na chytrej 
twarzy o niskim czole nie było rysu li 
tości. 

„Godzina dziewiąta, czynsz nie za- 
płacony; zabierajcie łachy i marsz z me 
Lenie! .. . W domu to 


Oboje milczeli; rozumieli się bez słów. 


tylko siedzi bezczynnie 1 .,.., umizga 


Wydatki i dochody państwowe przed- 
stawiają się następnie: Wydatki. 1) Ce- 
sarski dwór 4 650.000 zł, 2) kancelarya 
gabinetowa cesarza 73.097 złr., 3) Rada 
państwa 754.969 złr. 4) trybunał państwa 
| 23.000 zir., 5) rada ministrów 1,059,958 zł., 
ti) przyczynek na pokrycie wspólnych wy 
datków państwa 104,474.3D0 zir., 7) mini 
steryum sj;raw wewnętrznych 20,296.203 
złr, 8) ministeryum obrony krajowej 
18,524,782 złr., 9) iministeryum wyznań i 
oswiaty 23,271.077 złr., 
skarbu 88,670.750 złr., 
handlu 106 469.020 złr, 12) ministeryum 
rolnictwa 13,676.595 złr., 13) ministerym 
sprawiedliwości 21,613.262 złr., 14) naj 
wyższa izba obrachunkowa 172.000 złr., 
15) etat pensyjny 17,878.211 złr., 16) sub- 
wencye i dotacye 11,890,000 złr. 17) dług 
państwa 148,074,980 złr. 18) administra 
cya długu państwa 978.724 zir. Razem 
584,620 378 złe. 

Dochody. 1) rada ministrów złr. 
741,800, zł 2) ministeryum spraw wewnętrz- 
nych 1.026.168 złr., 3) ministeryum obro- 
ny krajowej 312,497 złr, 4) ministeryum 
wyznań i oświaty 6,024.262 złr., 5) mini- 
steryuin skarbu 433,060.007 złr., 6) mini- 
steryum handlu 115.122.450 złr., 7) mini 
sterym rolnictwa 13,216.765 złr, 8) mini- 
steryum sprawiedliwości 1,009.448 złr., 9) 
etat pensyjny 89.182 zlr., 10) subwencye 
i dotacye 1000 zir., 11) dług państwa złr. 
8,946.723, 12) administraeya długu państwa 
567.960 złr, 13) dochody ze sprzedaży 
nieruchomej własności państwa 120.000 zł. 
Razem 585,238.202 złr. Mozostaje przeto 
nadwyżka w sumie 617,084 złr. 

Porównując ogólne wyniki budżetów 
z Hets89l i 1892, dochodzi sie do rezultas 
lu, że przewyżka na rok 1892 jest o 
2,904.610 złr. niższą od przewyżki z r. 
1891, dalej, że dochodów bieżących prze- 


znaczono w r. 1891 na amortyzacyę dłu- 


11) ministeryum 


gu państwowego o 2,000.000 złr. więcej 
niż w budżecie na r. 1892 Wobec tego 
przedstawia się budżet na rok 1892 bli 
sko o 5 milionów niekorzystniejszym od 
budżetu na rok 1831. 


W pogotowiu bojowem. 


0 


10) ministeryum | 


Rok V. 


(ena ogłoszeń : 


po 5 ct, za miejsce wier 

aza drobnego drnku. Cer! 

drobniejszych ogłoszeń p" 

2 et. od słowa. Cena ogło* 

szeń najmów po 1 et. od 
slowa. 


Przedpłata i ogloszenia 
przyjm į : Adminisiracya 
attiy przemyskiej. 
Rękopisów nie zwraca się. 
Listów nietrankowanycb 
nie przyjmuje się. 


wey, panowie majstrowie, mieszczanie, za 
ehowują się wobec czeladzi zatrudnionej 
po warsztatach. 

Otóż z ubolewaniem musimy przede: 
wszystkiem zaznaczyć, że jak skoro dziś 
majster jest w dostatku, nie chce wierzyć 
w to, że czeladnik przymiera z głodu. — 
Dla naszej młodzieży rzemieślniczej nie 
się prawie nie robi 1 pomiędzy nią a maj- 
strami coraz szersza i coraz głębsza po- 
wstaje przepaść, W długim szeregu lat 
ostatnich nie ma n. p. ani jednego faktu, 
aby bogaty rzemieślnik lub fabrykant, dał 
dowód obywatelskiej pamięci i miłości dia 
młodszej braci rzemieślniczej, fundując 
jakąć bursę rzemieśloiczą, dom przytułku 
dla zubożałych pracowników lub coś temu 
podobnego. Nie trzeba się więc dziwić, że 
skoro się patrzy na nędzę naszej młodzieży 
rzemieślniczej, skoro się widzi szlachetne 
jej popędy, grunt uczciwy i codzienne pa- 
sowanie się z nędzą i z pokusami do złe: 
go, awie, że ten lub ów majster hula no- 
cami, zgrywa się w karty, urządza sobie 
wycieczki do kąpiel, wychowuje córki nad 
stan, liże się wyższym od siebie w nadziei 
złapania jakiegoś dygnitarstwa miejskiego, 
to wolno jest gorzko się uśmiechnąć i nie 
brać tego za złe, że nie jeden na taki 
sposób szafowania groszem zarobionym za 
pomocą rąk czeladzi .. . . zgrzytnie zę- 
bami. 

Niestety majstrowie, którzy dorobili 
się majątków i są panami, nietylko nie 
chcą słuchać o najmniejszych ulgach dla 
czeladzi rzemieślniczej i pomagać radą i 
groszem do zdobycia lepszej przyszłości 
dla młodych pracowników, lecz dorobiwszy 
się fortuny i niezależności, traktują swoje 
rzemiosło w sposób bardziej jeszcze de- 
spotyczny, niż przedtem i puszczają się 
nawet na przedsiębiorstwa z rzemiosłem 
żadnego związku nie mające. 

Przypatrzmy się teraz, jak taki pan 
majster poczyna sobie z czeladzią. Ter- 
niinatorów uważa on za bydło pociągowe, 


UL które powinno pracować od rana do nocy, 
Nasze stosunki rzemieślnicze — pi-j być gotowem na wyskoki do posyłek, kar- 
saliśmy już o tem kilkakrotnie — pozo-|mić się byle czem, a mieszkać i sypiać 


stawiają też bardzo wiele do życzenia, Nie pod ławą. Cierpi więc na tem w pierwszej 
będziemy jednak na tem miejscu omawiali linii zdrowie terininatora, w drugiej jego 
ekonomicznej strony rzemiosła, tylko za- | 


stanowimy się nad chleboda- 


jak 


tem, 


się do siebie. . . . Jeżeli się nie wyniesie- 


stójkowego !* 


„Chodź Jaga!“ 

Kobieta podniosła się z zydla, okrę 
cila głowę starą, wypłowiałą chustką i 
wspierana przez męża wyszla z izby. 

Gospodarz postępował za nimi, a gdy 
przybyli pod bramę, poklepał kobietę po 
riunieniu mówiąe: 

— Zachcialo się wam męża, zamiast 
wy już mnie rozumiecie. . . ... 
Szkoda waszej urody, dalibóg szkoda . 


Jaka to z was była dziewczyna a 
CAE „0. 

„Milcz!“ syknął Antoni i podniósł 
pięść. 


Stanęli na chodniku; 
bił im w oczy. 

Na ulicy pusto, w kupie śmiecia pię: 
trzącego się obok chodnika grzebał pies 
wychudly. 


cie natychmiast dobrowolnie, przywołam |blonie, na 


l 


wykształcenie fachowe. Żle żywiony i żle 
odziany chłopak, poszturkiwany i zakuka: 


Po drugiej stronie ulicy ciągneło się 
którem ćwiczono żołnierzy. 
Błonie graniczyło z gęstą łoziną rosnącą 
nad brzegiem rzeki; na błoniu czerniał 
się magazyn wojskowy. W nocy wzbro- 
nionem było przecbodzić błoniem, wie- 
dzieli o tem Jaga i Antoni. 

Gdzie pójść jednak, gdzie sebronić 
się przed deszczem? .. . W łozinie mogli 
znaleść kąt zaciszny, bo stała tam na 
pół zawalona buda, w której, zanim spu. 
szczono spławy, koczowali flisacy. 

— „Jaga! pójdziemy do budy Hisa 
ckiej !“ 


I wlekło się błoniem tych dwoje 
nędzarzy, on zrozpaczony, ona w bolach 
słaniająca się na drżących nogach. .... 

Jaga jękneła . . . .. „Antonil . ... 
Antoni, na rany Chrystusa! chwyta mnie. 


wiatr z deszczem . , ,. Nie mogę, nie mogę iść dalej" . . . 
| 


„Jaga !“ 


Wstrząsło nią, zachwiała się i upadła. 
„Jezu! ona rodzi . . .* 
| Ukląkł obok niej, zerwał z siebie 


A. oz A AC da 


GAZETA PRZEMYSKA 


te 


ny, mie uczy się chętnie, pełniąc obowiązki 
swoje pod giozą kary, zaczem idzie, że 
zostawszy czeladnik cm, przeciętnie nie 
rozumie swojego rzemiosła i musi za byle 
co pracować ; się | 
inajsterstwa, jest fuszerem, zawisłym od 
łaski żydowskiej, osobnikiem obranym z 
poczucia obywatelskiego, pracującym przez 
sześć dni w tygodniu z konieczności, aby 
w niedzielę przebirbantować trochę zaro- 


nareszcie dobiwszy 


- 


bionego grosza 

Czeladnik, zinuszony do 10—12 go- 
dzin dziennej pracy, Źle i nieregularnie 
płatny, widzi prawie zawsze w miajstrze 
wroga, z którym go łączy tylko iuteres 
chwilowy. Nie widząc przed sobą jazy | 
szłości, pizytępiony umyslowo, nie ksztalci 
się, me pracuje nad sobą, tylko spycha 
dzień jo dmu, aby za przykładom pana 
majstra w niedzieię także pohulać. 

Stowarzyszenia przemysłowe, kary- 
katura duwnyab cechów, nie troszczą się 
wcale ani o terminatorów, aui o czeladź. 
Majstrowie zasiadający w wydziale, zwią 
zani wsj ólnym interesem, na skargi przed 
nich wniesione przez czeladź o złe tra- 
ktowanie ze strony majstrów, 0 niedotrzy- 
manie umów zawartych między pracodawcą 
a robotuikicm, o niesluszne zatrzymanie 
płacy lub swącanie pewnych kwot z ta- 
kowej, o znęcanie się wreszcie nad termi 
natoraw: — nie są bezstronnymi w swoim 
sądzie; powodują się przy rozstrzyganiu 
sporów duchem kastowym, broniąc praco: 
dawców, a roszczenie towarzysza lub ter- 
minatora nazywają buntem. 

(Towarzystwa rzemieślnicze zawiązane 
w kraju, mające na celu podniesienie po 
ziomu oświaty pomiędzy rzemieślnikami, 
prócz kilku, nie odpowiadają w zupełności 
swemu zadaniu. Majstrowie nie uczęszczają 
tam wieczorami, a jeżeli się jawią, to chyba 
przy jakiejś uroczystości, aby palnąć mów- 
kę i usłyszeć wypiten swoje godne zdro- 
wie. 

Młudzież pozostawiona sobie, zamiast 
kształcić sie, szuka zabawy w wieczor: 
kach tańcujących i przedstawieniach ama- 
torskich, wypłoszających tylko grosz z 
kieszeni. Nadto stowarzyszen'a takie by- 
wają nadużywane przy wyborach; panowie 
majstrowie wtedy opierając się na barkach 
„kochanych i godnych współpracowników“ 
dobijają się krzeseł radziecki. h. 

Stosunkowi między umajstrem a cze- 
ladnikiem brak serdeczności, brak prawdy; 
majster wyzyskuje czeladź a ta w zam an 
zbywa się roboty i nienawidzi go serde- 


cznie. 

Owocem tego pogot'wie boowe w 
szeregach pracujących przeciw pracodaw 
com, głęboki kwas spoleczny, który może 
znaleść swój wyraz nie w socyalizmie, ale | 


w anarchii, 
Z 


e ea a 
cieńką kurte i nakr ł nią obnażone lono 
rodzącej. . ... 

Pot zmięszany z siekącym deszczem 
spływał po ich twarzach Jaga 
jęczała. 

„Antoś rataj! .. .. . ratuj jedyny.“ 

Zerwał się i podnosząc pięści ku 
niebu, z twarzą zwróconą ku miastu, stra 
szne wyrzucil przekleństwo . . . . Porwal 
je wiatr i zaniósł hen, hen daleko. 

Posterun:k przy magazynie usłyszał 
jęk i spostrzegł postać ludzką. 

Żołnierz chwycił za k rabin. „Stój, 
kto idzie! 

Żadnej odpowiedzi . . . Postać podej- 
rzana postąpiła kilka kroków ku poste- 


AEC E KOCE: 


runkowi. 

„Stój, kto idzie! . . . . 
rozgległ się rozkaz... potem padł strzał... 

Antoni runął bez jęku na ziemię. 

„Panienko Święta !* 

Cicho . . Na odgłos strzału nad- 
biegł podoficer z patrolem. 

W kałuży walały się trzy ciała: oj- 
ca, matki i nieżywo uredzonego dziecięcia. 


Raz jeszcze 


(się naszemu miłeimu facetowi jaworowskie- 


= 


KORESPONDENGY E. 


Jaworów, 13. października 1891. 


Co mówić, gdy się zdarzy. że czasem 
Żaba nadstawia nogę, kod konia kają lub 
gdy zrana fgura ze Szczutka, zatytułowana 
„UGcgątkiem*, którą (wy Urzewyślanie na- 
zywać zwykhście stereotypewym wyrazem 
„sztubaka*), psuje sobie głowę wielkimi 
ideami? Odpowiedzieć na to może tylke Świę- 
tanahajka, boonato cuda sprawuje, uczy 
czytać, pisać i ksztalcić umysl. Do tej) 
świętej należałoby udać się po opamiętanie 


mu, chorującemu na oryginalność a za 

mierzającemu jeść chléb z „polityki“ — 
Będąc najstarszym z drugiego kı ńca, kry: 
tykuje waszą Gazete, zwąc ją „r iśmidłem* 
zaś korespondentom waszym przylepia ta 
nistota“ przeróżne epiteta ornantia, żąda- 
jąc od towarzystwa naszego, aby zdanie 
jego uznano za nieomylne „ex rathedra,* 
/Nie pamięta jednak panicz ten, że chcąc 
| być nicomylnym trzeba odbyć najsamprzód 
proces kanonizacyjny i byè czystym, a tu 
chocby ruda dusza do raju, ale grzechy 
nie dajs, b» trzeba się uderzyć w piersi 
i przyczać, że s.ę ma długów po uszy ij 
to nietylko tutaj u Taranka itp., ale i w 
Rawie, Cieszanowie, Tarnowie itd. tak, iż 
Simche Kremnitzer nawet znieść go nie! 
może, a mila „istotka“ zmuszoną jest z 
tego powodu przyjmować dach i chlób 
giatis od pewnego uaiwiego hrabiego, 
który myśli, że przez niego wepcha swoją | 
ruderę rządowi i dostanie subwencyę. Nie 
ma głupich na świecie. Swoją zaś osten- 
tacyjną obroną pana ze „smutnego dworu* 
zamierza pani:z ten znów co innego, oto 
prawdopodobnie myśli, że pan ten zapłaci 
za niego długi. Jeżeli tak, to grubo się myli; 
pan ten, którego bron, me taki, trzeba 
więc samemu płacić, co się winno, albo 
pożegnać z karyerą, bv kto tak zajada 
już w młodocianym wieku na kieszeń, o 
tym nie ma nadziei, aby do czegoś do 

szedł, a tem mniej zdatny jest do polityki 
i nauczania drugih lub poprawienia ich 
wad, gdy sam kto siebie poprawić nie 
może — Zatem radzimy miłemu facetowi 
siedzieć cicho i nie „rypać się,“ bv gdy 
drzwi zaczną skrzypieć, może | an namiest 

nik posłyszec a „bude bida,“ zaś z epite 

tami trzeba również być ostrożnym, aby 
nie zrobić znajomości z „Iwanosą chatką,* 
czegobyśiiy mu, zważając na miodociany 
wiek osoby inieresowanej, na razie nie 
życzyli, mając nadzieję, że jeszcze s„ogla: | 
dnie na siebie i poprawi się a przynaj- 
mniej nim z czeiuś wyjedzie to zastanowi | 
się. Wtedy przyjdzie do przek: nania, że, 
nie jest on taka „capacitas“ żebyśmy o 

twariszy gębę słuchali niemądrych jego 
bzdursiw i że stare przysłowie: „si tacn- 
isses philosophus fuisses* jest mądrem 
zdaniem. Sapienti sat! 

Epidemia pokątnictwa wzmaga się 
od czasu wizytacyi sądu naszego z ka- 
żdym dniem. W zeszłym tygodniu |odał 
Mamberg 25 kawałków jednego dnia, a 
inteligencya między nimi już nie wie co) 
robić, za prostą poradę lub przeglądnięcie 
papierów pobiera ficus 20 zl. Okazuje się 
teraz, że fetę w Przyłbicach on inauguro- 
wał, że pogłoski, o których pisalem, miały 
racyę. Zatem gdy sprawy pokątnictwa przy 
wizytacyi nie rusza: o, mniemają poczciwi, 
że już wygrali sprawę i nuż hulaj dusza, 
pisz bierz grosz i pij. Istna komedya, jak 
gdyby nie w ucywilizowanem piństwie. 


1 


— 


Z poselskiej Izby Rady państwa. 


Posiedzenie d. 10. b. m. 

Minister skarbu Steinbach, omawiając 
przedłożony preliminarz oudżetowy, zazna 
czył, że postępował sobie w układaniu bu 
dżetu z wielką pr. ezornością. Prelimino- 
wane cyfry dochodów polegają na dotych 
czasowych wynikach roku bieżącego. 

Minister skarbu wyłuszcza koniecz 
ność zamkn ęcia budżetu austryackiego bez 
deficytu, w przeciwnym razie Austrya stra 
ciłaby na poaadze i oslabilaby swój kre- 
dyt, z tak wielkiin trudem utrzymywany 
a plany uregulowania waluty trzebaby by 
ło zdać do archiwów, nie mówiąc już o 
zaciąganiu pożyczek na inwestycye. Pod 
wyzszenie pośrednich opłat uważa minister 
za niewłaściwe. _ 

Minister skarbu w dalszym wywodzie 
|zapowiada reformę podatków bezpośrtdnich 
mającą na celu nie zwiększenie dochodów, 
lecz sprawiedliwsze rozłożenie ciężaru po- 


Wareg. 


datkowego przez ulżenie drobnym kontvy- 
buentum. 


z d. 15. października 1891. 


Minister twierdzi, że kilkoletnie 7 


|rzędu bezdelicytowe zamknięcie budżetu 


nie znainionuje jeszcze, że stosunki skarbu 
są uporządkowane. Gbecny system podat- 
kowy jest tak :nsło elastyczny. że przy: 
padkowe zwększenie wydatków o kilka 
milionów wywotuje największe kłopoty i 
powoduje zachwianie waluty. 

Posiedzen e d. 13. b. m. 

Ministe: handla odpowiada na szereg 
interpelacji, Na mterpelacyę Kindermanna 
oświadcza minister, 12 postara się o to, 


|aoy karty meldunkowe co do towarów wy- 


wożonych za granicę, można bylo dla ce 
lów statystyki handlu zagraricznego, na- 


w 
lej 


bywać na stacyach kolejowych. Na inter- | 


pelacyę Morrego, odpowiada minister, że 
kilkakrotnie poruszal już w drodze okól- 
ników wystosewanych do kolei prywatnych 
sprawę za rowadzenia w interesie slużby 
konduktorskiej, wagonów z kurytarzami 
wewuętrznymi. Liczba takich wagonów 
wzrosła Od r, 1888 o 500. W odpowiedzi 
na int'rielacyę Mixy oznajwił minister, 
że wniesi m: już gotowy projekt przedłu- 
żenia ko'ei z Radnie do Iwanowa, wszela- 
ko czeska kolej zachodnia nie uznaje swe 
go obowiązku wybudowania tej kolei wla- 
snym kosztem. Sprawa ta będzie przed. 
miotem badań w ministerstwie. Na inter- 
pelacyę Thurnherra oświadcza minister, 
że wydano ponowne zarządzenie w sprawie 
karmienia i pojenia bydła podczas trans- 


portu na kolejach państwowych. W odpo-| 
wiedzi ną interpkelacyę Povsego oznajmił | 


minister, że oscbna komisya zbadała znaj- 
dujące się w złym stanie ¿objekty na kolei 
południowej w sekcyi Lublana Logatec. U- 
szkodzenia zostały natychmiast naprawione. 

Dep. Kathrein referuje ustn'e sprawę 
zasiłków dla Austryi dolnej, Krainv i Sty- 
rviz powodu klęsk elementarnych. Referent 
wnosi aby odnośnym kredytom rządowym 
udzielić konstytucyjnego zatwierdzenia. 


(Przyj ęto.) 


KRONIKA. 


Przemyśl, d. 14. października 1891. 


AŻ do skutku domagamy się 1. Ka 
nalizacyi. 2. Wodociągów. 3. Oświetlenia. 
4. Reorganizacyi policyi zdrowia i polieyi 
miejskiej. 5. Załatwienia nędzy szkolnej. 6. 
Bruków. 7. Zamknięcia piekarń wadliwych. 
8, Zburzenia domów grożących zawaleniem. 
9. Skrapiania ulic i dozoru nad porządkami 
kam enicznymi. 

Zn duszę Tudcusza Kościuszki od- 
będzie się staraniem Towarzystwa gimnastycznego 
„Sokół“ we czwartek dnia 15, b. m. o godzinie 
8 rano nabożeństwo w katedrze, jako w 74 ro- 
cznicę śmierci. 

Budowa fundamentu pomnika Mie 
kiewiczn, który stanie na plantacyach przed 
sądem, jest już z cegły ukończona; obecnie kładą 
ciosy mające stanowić podstawę pod cokół pomnika. 
Dzień ustawienia i odsłonięcia pomnika nie jest 
jeszeze oznaczony, odsłoniecię nastąpi jednak nie 
zawodnie w bieżącym miesiącu, 

Posiedzenie raly miejskiej odbędzie się 
we czwartek dnia 15. b. m. o godzinie 6 po 
poładniu; na porządka dziennym są sprawy mniej- 
szej wagi a nadto obsadzenie posad lekarzy miej 


skich, 


Z krajowej rady szkolnej. Rada 
szkolna krajowa na posiedzeniu dnia 28. wrze 
wia br. nehwaliła zatwierdzić ponowny wybór 
Władysława Biegi, nauczyciela szkoły ludowej 


w Dynowie na reprezentanta zawodu naurzyciel- 


go w radzie szkolnej okręgowej w Brzozowie; 
zatwierdzić wybór Józefa Plądra, kierownika 


szkoły Indowej w Ustrzykach dolnych, na repre 
zentanta zawodu nauczycielskiego w radzie szk, 
okrog. w Lisku; wyłą zyć gminę Śliwnicę (okr. 
Przemyśl) z zakresu szkoły ludowej w Dubiecku 
i zorganizować w Nliwnicy szkołę filialną; zor- 
ganizować szkołę ludową w Łukowem (Lisko): 
mianować nauczycielem szkoły ludowej w Olsza- 
nicy, Jana Maksymowicza, zaś Stanisława Kon 
stautego (iurkę nauczycielem szkoły etatowej ln 
dowej w Żałażu; porauczyć naukę stenvgrafii w 
gimnazyum w Przemyślu nanczycielowi Włady- 
sławowi Bojarskiemu, a naukę gimnastyki w 
gimnazynm ruskiem w Przemyślin nanczycielowi 
Bobkowi; — zatwierdzić wybór Wilhelma Hawla 
nauczyciela szkoły w Tneku, do rady szkolnej 
okręgowej w Dobromila, 

Egzamin kwalifikacyjny na nauczy. 
cieli szkół ludowych pospolitych odbył się w ter- 
minie jesiennym w przemysk. seminarynm nau- 
czycielskiem w dniach od 30. września aż 
włącznie do 12. października b, r. 

Wynik egzaminn tego przedstawia się juk 
następuję : Uzup łniły egzamin następujące kwa- 
lifikowane nauczycielki: Pna. Marya Bobkówna 
z języka niemieckiego, jako przedmiotu w szko- 
łach ludowych pospolitych, z językiem wykłado- 
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wym polskim i ruskim; Pni, Spirydowiczowa 
Wanda z języka ruskiego, jako przedmiotu w szko- 
łach lad, posp. z jęz. wykład, polskim; Pna, Zu. 
zanna Drzewiecka z'języka ruskiego, jako wykła- 
doweg: obok języka pols, wykład, (z odznacz.) 
Otrzymały patent na nauczyciełki do szkół lu- 
dowych pospolitych z językiem wykładowym pol- 
skim: Pny Czermińska Helena (z odznacz.), Gąsioro- 
wska Walerya, Kołrzykiewiczówn« Franciszka 
(2 adznacz.), Konopnicka Wanda, Koterbicka Anie- 
la, Krajczanka Jadwiga (z odzn.), Pociejówna 
Natalia, Tigermannówna Anna, Witkównai Stani- 
sława, Zawirska Jadwiga tudzież p. Krlakowski 
Józef. Otrzymały patent na naaczycielki do 
szkół ludowych posp. z językiem wykładowym 
polskim i ruski : Pny Fichmannówna Sara (zodzn.), 
Fiseherówna Alexandra, Harendlerówna Janina, 
Horakowska Marya, Hreczańska Marya, Kobry- 
nowiczówna Karolina, Kropińska Stanisława (z 
odzn.), Mielnikówna Jalia (z odzn,), Tordikówna 
Bożena (z odzn.) tndzież p. Józet Wojtowicz (z 
odznaczeniem), 

Z armii. Major 9 pp. Ferdynand Smolka, 
przeniesiony został w stały stan spoczynkn, — 
Kipitan 77. pp. Kirol Rolle został przeniesio- 
ny do 20, pp. — Ofiviała rachunkowego Ed- 
mnanda Attexich przydzielono do dyrekcyi in- 
żynieryi w Przemyśln. — Zastępcami rezerwowych 
asystentów lekarskich zostali mianowani: Hess 


| Ernest, Bergsmann Jakób, Bielecki lguacy, Fren 


kel Józet i Rnss Samuel przy szpitalu garnizo- 
nowym w Przenyśln. 

Konfiskata. Trybuny Nr. 41 został 
skonfiskowany za dwa artykuły pt.: „Uprowadze- 
nie do Knlparkowa* i „Armia i eywilni.“ Ar- 
tyknł pierwszy dotykał sprawy zamieszczenia w 
zakładzie obłąkanych byłego profesora uniwersy- 
tetu Dr. Zródłowskiego, — w drngim omawia- 
ne były zatargi pomiędzy oficerami a cywilnymi 
we Lwowie, 

Adwokat kraj. Dr. Junosze Sule- 
rzycki przenosi z dn. 1. listopada r. b. swoją 
kancelaryę z Przemyśla do Grybowa, 

Poskutkowało. Ks. bisknp Dr. Pełesz 
nie będzie mieszkał u żyda. Szanowny Daft 
bowiem. chciał zedrzeć ks. biskupa, bo zażądał 
za wystawienie oficyn i stajni przy nająć się 
mającym budynka tylko 12.000 zł, Zerwano więc 
z Duftem układy, a ks. bisknp zamieszka tym- 
czasowo w bndynku kapiiuluym, gdzie zajmie 
mieszkanie ks, kan. Lityńskiego z przydaniem 
kilkn pokoi z mieszkania ks, kan, Wołoszyń- 
skiego. 

Przemyśl w budżecie piństwa ną 
rok 1892. Na rok 1892 preliminowano w bu- 
dżecie państwa stosunkowo znaczne snmy dla 
Przemyśla, I tak sumę 250,000 zł na kreowanie 
w naszem mieście Dytekcyi policyi i zaprowadze- 
nie policyi |rządowej; 60.000 zł. na budowę gma- 
chan gimnazyalnego wreszcie 100.000 zł na bu- 
dowę prowizorycznego mostn drewnianego, który 
później nstąpi miejsca mostowi żelaznemn. Rów- 
nież ze sum przeznaczonych dla regulatyi rzek 
znaczna kwota zostanie nżytą dla  regalacyi 
Sauu około Przemyśla, 


Dyrekcyn policyi w Przemyślu. 
Dowiadujemy się ze źródła urzędowego, że 
z początkiem roku 1892 zostanie nstanowioną 
w Przemyślu Dyrekcya policyi rządowej. Dyrekcya 
policyi składać się będzie: z radcy, 2 starszych 
komisarzy, komisarza, praktykanta konceptowego 
i kancelisty, Równocześnie przybędzie do Prze- 
myśla jedna kompania wojskowej policyi pod 
dowództwem kapitana. Z chwilą zaprowadzenia 
byrekcyi policy i przybycia wojskowej policyi 
przestanie (unkcyonować policya gminna o tyle, 
że do zakresn jej działania vędzie należało tylko 
czuwanie nad policyą zdrowia i dozór targowy. 
Oczywista, że natenczas zmniejszy się znacznie 
personal policyi miejskiej; mianowicie zbędnymi 
będą inspektor, ofiecyał i adjunkt przy policyi 
miejskiej, a z 50 stójkowych, których miasto 
dzisiaj na swoim żołdzie trzyma, wystarczy 10 
do czawania nad porządkiem targowym, śmieciem 
i kanałami. Nadto zostanie w Przemyśln wzmoc- 
niony posterunek c. k. żandarmeryi a kierowni- 
ctwo takowego obejmie major. Mówią również, iż 
ilo korpusn przemyskiego zostanie przydzieiony 
sztab inżynieryi wojskowej. 

Z poczty. Staruniem poprzedniego star- 
szego ' zarządcy mrzędn pocztowego i telegraf. w 
Przemyślu p. Walchera, ndało się uzyskać pu: 
mnożenie liczby listonoszów o trzech, jakoteż i 
nrządzenie filii nrzędu pocztowego ma przed 
mieścin Zasanin. O ile nam wiadomo pomnożenie 
liczby 'listonoszów nastąpi w listopadzie D. r, zaś urzą- 
dzenie filii na Zazania w grndniu b. r. Inb w 
styczniu 1892, 


Uwolnieni spiskowey. Nader pobież- 
nie wspomniały w swoim czasie dzienniki o śledz- 
twie wdrożonem przeciw uczniom kilku gimnazyów 
w Galicyi o zawiązanie tajnego tuwarzystwa pud 
nazwą „Liga narodowa“, — Owooom śledżtwa, 
które prowadził radca Kunzek objeżdzając kraj 
cały, był akt oskarzenia c. k. Prokuratoryi pań- 
stwa we Lwowie wniesiony przeciw pp. Janowi 
Stapińskiemn,  współpracownikowi „Przyjaciela 
Indu we Lwowie“ Józefowi Wojciechowi Barucho- 
wi, słucbaczowi praw, Zygmuntowi Taszyckiemn, 
słachaczowi praw, Bolesławowi  Gawińskiema, 
słachaczowi praw, Stanisławowi Augustyńskie- 


mee 
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ma, sł. pr., Janowi Jachnie, uczniowi VITI, kl. 
gim. w Bochni, Tadeuszowi Kłodzińskiemu, ucz. 
VIII. ki. gim. w Wadowicach, Konstantemu Mią- 
dełce, ucz. VI. kl. gimn, w Wadowicach, Micha- 
łowi Rozumkiewiczowi, ucza. VIII, kl. gimn. w 
Samborze, Zygmuntowi Niemirowskiemu, Henry- 
kowi Julianowi Kwiecińskiemu, Jędrzejowi Try 
balcowi i Franciszkowi Gionetowi, uczniom gim, 
w Przemyśla, o występek z $ 285, 286, 287, 


GAZETA RZEMYSKA z d. 1 


ZZA A "O 


zmarł onegdaj w szpitalu, W toku dochodzeń 
sądowych zeznał, że wbrew zakazowi słażbodaw- 
cy w jego nieobecności wziął rewolwer z szufla- 
dy, oglądał go i przy tej sposobności broń wy 
palila. Nad rodziną, do której zmarły należał, 
cięży jakieś nieszczęście, gdyż dwóch braci jego 
utopiło się w czasie kąpieli. 

Zabójstwo. Podczas kopania ziemniaków 
na łanach w Łętowni powstała onegdaj między 


lit, a. b. c. d. e, nst. kar, — Sprawa młodych 
spiskowców oparła się aż o tron. Cesarz, najwyż- 
szem postanowieniem z dnia 20. września 1891 
po zbadaniu dokładnem sprawy, która — jak się 
okazało — ani państwn, ani społeczeństwn prze- 
wrotem nie groziła, zarządził zaniechanie dalsze- 
go postępowania karnego przeciw młodym spi- 
skowcem. 

Wycieczka „Sokałów* do Dobromila. 
Rano w uiedzielę doia 11. bm. dziesięciu Soko 
łów w mundurach, wyjechało z Przemyśla koleją 
państwową do Dobromila, Dzień był prześliczny 
jesienny i jaż z góry zapowiadał pogodę. Że 
stacyi kolei w Dabromilu zabrały Sokołów fnr 
manki przysłane przez p Dr. (wiklicera, lekarza 
tamtejszego, przed którego mieszkaniem furmanki 
się zatrzymały, a w gościnnym domu jego druhów 
powitano i śniadaniem przyjęto. Następnie wiara 
sokolska pojechała do salin w Lacku. gdzie wła- 
dnie rozpocząć się miała uroczystość poświęcenia 
nowego szybu. W salinach przywitał Sokołów, 
jako gości, bardzo mile radca salin p. Wajdo- 
wicz, a imieniem straży ochotniczej pożarnej p. 
Ćwiklicer. Również inni uczestnicy uroczystości 
witali gości Sokołów. Ceremonia rozpoczęła się 
odprawieniem nabożeństwa przez duchowieństwo 
obn obrządków, poczem wszyscy zgromadzili się 
na miejsca nowego szyba. Tu radca salin p. 
Wajdowicz przemówił pięknymi słowy do zgro- 
madzonych z okazyi poświęcenia szybu, prosząc 
starostę miejscowego p. Zsitkowskiego, aby pier 
wszy łopatką górniczą odkopał gradkę ziemi, co 
potem powtarzałi wszyscy inni uczęstnicy 1 re- 
prezentauci władz miejscowych z wyjątkiem re- 
prezentacyj miasta Dobromila, która w ogóle 
zadnego w uroczystości udziału nie wzięła. Ta 
właśnie część nroczystości miała przedstawiać sym- 
bol owej "żmudnej pracy górników, którzy na 
tem miejscu będa odtąd coraz głębiej zapuszczać 
się w łono matki ziemi, aby z czasem dotrzeć 
do żył solnych. Na zakończenie uroczystości, w 
której udział wzięło także wiele pań, zapisywano 
się do księgi pamiątkowej. Około godziny pier 
wszej w południe przy dzwiękach muzyki sali 
narnej odali się Sokołowie wraz z, Dobromilską 
Strażą ochutniczą pożarną do lasku na wspólną | 
przekąskę przygotowaną przez Straż, gdzie też 
nastąpiło bliższe zapozuanie się. O godzinie dru 
giej Sokołowie opuścili urocze saliny, a po spo- 
życiu w Dobromilu wspólnego obiadu, ruszyli na | 
zwiedzanie zamku Herburta a po drodze i kla- 
sztoru Bazylianów. Sokołom towarzyszył w tej 
dalszej wycieczce w zastępstwie p. Dr. Cwikli- 
cera zastępca jego w Straży, tudzież p. M. Za 
wadzki, praktykant namiestnictwa a szkolny ko 
lega jednego z Sokołów. Zamek Herburta, przed 
stawia ruinę, godną  zwidzania, albowiem 
ze szczytu góry, na której stoi, odsłania się o 
czom rozległy dokoła widnokrąg, w ramach któ- 
rego widać dokładnie pod Przewyślem górę ta- 
tarską czyli Zniesienie, O godzinie piątej po po- 
łndnin powrócili Sokołowie z zamkn do Dobro- 
miła, gdzie znowu w mieszkaniu p. Dr, (wikli 
cera, serdecznie ich goszczono i żegnano. Wie 
<zorny pociąg powrócił uczestników wycieczki 
Przemyślowi. Z Przemyśla więc, jeszcze raz dzię 
kują Sokołowie, tym wszystkim którzy uprzyje 
mnili ich pobyt w Dobromilu a w szczególności 
p. Dr. Ówiklicerowi, i zacnemn jego domowi, W 
najbliższą niedzielę wybierają się Sokołowie do 
Krasiczyna, tym razem wraz z paniami. 

Znamię chwili. „Gdy chesz żyć w 
spokoju, bądż gotów do boju,“ powiada przysło 
wie, więc też i stery wojskowe trzymając się 
tego aksiomatu, zarządziły, aby tej zimy jeszcze 
lasy w pobliża warowni okalających Przemyśl, zo 
stały na przestrzeni 600 kroków wycięte. Jest 
to krok przygotowawczy do przyszłej wojny, 
która oby jak najpóźniej nastąpiła, 

Kradzież. W nocy ze soboty na niedzie 
lẹ skradziono p. Sz. zamieszkałej przy ulicy 
Grodzkiej pod lk, 29 z zamkniętego mieszkania 
sztukę płótna wartości l0. zł. 

Pożar. W irodę dnia 14. b. m. o godz. 
23j, po południa wybachł pożar w zabudowaniach 
gospodarczych folwarku. położonego przy ulicy 
Dub.o.u likiej, który dzierżawi p Bielaw 
ski. Chaciaż straż pożarna miejska przybyła na 
miejsce bezzwłocznie i ratowała z brawurą godną 
uznania, stały się pastwą płomieni wszystkie sto 
doły wsz z tegorotznymi plonami, stajnie, spl- 
chlerz, ezopa i budynek czeladni. — Akcyę "3 
tankewą ntrudniał w pierwszej linii brak wody, 
następnie zaś silny wiatr południowy. Przyczyna 
pożaru dotąd nie jest wiadomą; szkoda jest zna 
czna, gdyż plony nie były ubezpieczone, Woj: 
skowość ożyczyła równ eż swej pomocy przy po- 


synową a świekrą, pracującymi wspólnie, sprze- 
czka o podział wydobytych ziemniaków. Synowa 
uniosła się gniewem i zadała swej świekrze tak 
silne nderzenie motyką w głowę, że ta w kilka 
minut życie zakończyła. Winną synowę przyare- 
sztowała żandarmerya i odstawiła do sądu, 

Mościska. (Korespondencya Gazety Przo 
myskiej.) Dnia 13. b. m. powstał w Mościskach 
o godzinie 10 przed południem pożar w realności 
p. Pollerowej, Zanim sikawk: i straż ochotnicza 
pożarna zdążyiy na miejsce, ogarnęły już budy 
nek płomienie tak, że nratowano tylko niedopa- 
lone belki, Winę spóźnienia się taboru pożarnego 
do ognia przypisują naczelnikowi ochotn. straży 
pożarnej; dygnitarz ten w dodatka podczas ognia 
zachowywał się nader nietaktownie i chciał na- 
wet pocztmistrza miejscowego czynnie znieważyć 
za to, że ten nie pozwolił, aby na podwórze jego 
realności rzucano belki płonące, 

Z Sanoka piszą „Dnia 6:go b. m. odbył 
się tu koncert panny Bronistawy Wolskiej, zna. 
nej zaszczytnie śpiewaczki koncertowej z Wiednia 
i młodego wiolonczelisty p. Leona Juffćgo, odzna- 
czonego pierwszą nagrodą konserwatoryum wie- 
deńskiego, 4 łaskawym współudziałem amatora 
pianisty p, T, Sienkiewicza, ukończonego ucznia 
konserwatoryum wiedeńskiego, 

Panna Wolska, która jako pieśniarka, czyli 
wykonawczyni pieśni koncertowych, zyskała o 
gólne uznania krytyki i sfer muzykalnych tak 
w kraju, jak za granicą, iozentuzyazmowała swym 
prześlicznym glosem metalicznym,  zuakomitą 
szkołą i niezrównaną deklamacyą, całą, licznie 
zgromadzoną, doborową publiczność. Burze okla- 
sków i ciągłe wywoływania były nejwymowniej- 
szymi objawami zachwytu; śpiewaczce wręczono 
także pyszny bukiet 

Towarzyszący p. Wolskiej młody wioloncze- 
lista p. Juffe jest wybornym solistą Szlachetny 
ton i wyborna technika zapewniają mu stałe po- 
wodzenie. 

Nie mało przyczynił się do świetnego po- 
wodzenia tego kocertu p. T. Sienkiewicz z Jasła, 
nadzwyczaj utalentowany amator pianista, który 
podjął się akowpaniować p. Wolskiej, Wywoły= 
wany kilkukrotnie zmuszony był na prośbę ca- 
łego audytoryum odegrać jeden numer solowy, za 
co pudziękowanu mu hneznymi oklaskami. 

Ulegając prośbie ogółu przyrzekli koncer- 
tanci wystąpić u nas z drugim koncertem we 
wtorek dnia 13. b m Koncert ten ściągnie 
niewątpliwie liczny zastęp słuchaczy, tak miej- 
scowych, jak zamiejscowych. * 

— Stypendyum dla synów  oficyali 
stów prywatnych. Wydział krajowy rozpisał 
konkurs na dwa wakujące stypendya z fundacyi 
Towarzystwa wzajemnych pomocy oficyalistów pry 
watnych imienia Antoniego Rogala Zawadz- 
kiego o rocznych 80 złr. Ubiegać się mogą v ta- 
kowe uczniowie szkół publicznych, którzy są sy 
nami ofivyalistów prywatnych, pierwszeństwo zaś 
mają synowie członków Towarzystwa wzajemnej 


| pomocy olicyalistów prywatnych, a pomiędzy ty 


mi zown mają piorwszenstwo przed innymi sie- 
roty. Stypendya te nadaje Rada nadzorcza Towa- 
rzystwa wzaj. pom, oficyalistów prywatnych. Po: 
dania wnosić winni kandydaci przez swój zakład 
szkolny do Wydziału krajowego (gmach sejmowy) 
najdalej do dnia 15, listopada 1891 r. i znłą: 
czyć metrykę chrztu, ostatnie świadectwo szkolne 
i dowody, że są synami oficyalistów prywatnych, 
względnie członków Towarzystwa wzaj. pomocy 
oficyalistów prywatnych. 

zmarli. Antoni Wolański, towarzysz ma 
larski „zmarł dnia 12 bm. w 32 roku życia 


Wykaz nawourodzonych i zmar- 
łych osób w mieście Przemyślu (łącznie z załoga 
wojskową) za czns od 27, września do 10. paź: 
dziernika b, r. Nowowrodzonych : chłopców 33 
— dziewcząt 19 — razem 52 dzieci. — Nieży 
wo urodzonych: chłopiec | — dziewcząt 2 -— 
Zmarło w pierwszym rokn życia: chłopców 3 — 
dziewcząt + razem 7 dzieci, —  Zmarło 
z chorób: z ospy 1 — z nieżytu jelit 1 = 
z wyrodnień rftkowatych 2 -- z uwiądu star 
czego I — z braku sił żywotnych 5 — z gorg 
ezki popołogowej 1 z czerwonki 1 z 
krztuśca 2 -— z gruźlicy płuc 2 — z wszelkich 
innych chorób 7 — razem zmarło 24 osób — 
między tymi zmarło obcych 1 osoba — w szpi 
talach 5 osób. 

Otrzymnjemy następnjące pismo: 521 
nowna Redakcyo! Upraszam na mocy 5 19 nst 
pras. o łaskawe umieszczenie następującego 
sprostowania:  Nioprawdą jest, jakoby chłopiec 
drakujący na amerykance, ciężkie odniósł był 
uszkodzenie. Nie jest dowiedzione, czy był lub 


żarze. Mianowicie wzieły udział oddziały 10, 
77 1 24 pp. tudzież artyleryi wałowej i inży- 
nieryi, 
Nieszczęśliwy służący ks. L., który 
rewolwery się przypadkowo ugodził w czoło, 


nie był wyuczony do drukowania na maszynce, 
Nieprawdą jest, że palce mialy być zmiażdżone 
i groziły kalectwem, bo palec sam ani kość nio 
są naruszone, ale tylko zadraśnięte, Co najwyżej, 


5. października 1891. 


tygodniach może uszkodzony palec być zupełnie 
wygojony. Z szacnnkiem Leon Schwarz. 


Dział ekonomiczny. 


Przemysł tkacki w Andrychowie. (Dok.) 


Zdziwi się może nie jeden, gdy usły- 
szy, że w Andrychowie nożna dostać ma- 
teryalnych firanek i kap na łóżka, a jednak 
ciekawy może je zobaczyć w bazarze kra- 
jowym w Sukiennicach. Nowość tę wpro- 
wadził przemysłowiec p. J. (+, króry wiele 
przyczynił się do podniesienia wyrobów 
tkackich, sprowadził z Wiednia ulepszony 
warsztat tkacki, nie szezędząc kosztów ni 
trudu, aby tylko dać zarobek tkaczom i 
zwrócić uwagę publiczności, że można i w 
kraju kupić lepsze materye. 

Nie ubliżając innym przemysłowcom, 
muszę szczególniej podnieść zasługi pana 
J. Q., który zatrudnia przeszło dwustu 
(robotników) tkaczy, płaci im rzetelnie, 
tak, iż go wszyscy chwalą; on nauczył 
tkaczy wyrabiać lepsze sztuki, imitacye 
francuskie. To też krzywdę mu wyrzą- 
dzono, kiedy na wystawie krajowej w Kra- 
kowie dano zarówno jemu jak i tkaczom 
medale bronzowe. Wie o tem dobrze pan 
Dr. Weigel, który znając p. J. G., stara 


się gdzie tylko może wyrobić mu uznanie, 
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raz, a dopiero po długiem oczekiwaniu 
odpowiedział, że nie przybędzie; ta nie 
uniewinnia go ani śniadanie jego, ani za: 
miar udania się do innego chorego, gdzie 
nie zachodziła potrzeba nagłej pomocy. 
Nie jest prawdą aby służąca z mojego 
domu oświadczyła była p. Dr. Smolar- 
skiemu, że ma już z domu polecenie, aby 
zawezwać p. Dra Kiebuzińskiego. 

ŹZwłoka w udzieleniu doraźnej po: 
mocy mojej żony, nastąpiła z winy p. Dra 
Smolarskiego, albowiem na niego oczeki- 
wano, I wierzono w jego słowa. Co do 
świadectwa p. Dra Kiebuzińskiego, jest 
dla mnie decydującem, jakie mnie udzielił 
zaraz, a nie swiadectwo w odpowiedzi po- 
dane a zostające w sprzeczności z jego 
własnem zdaniem. Dziwię się wreszcie, jak 
p. Dr. Smolarski może dopatrywać się 
w mojem ostrzeżeniu tendencyjnego spo- 
sobu, skoro przecież dla mnie, który żonę 
stracilem tak nagle, obojętnymi są sprawy 
nie moje osobiste. Jeżeliby przeto p. Dr. 
Smolarski upatrywał w mojem ostrzeżeniu 
tendencyi jakiejś z okazyi zbliżającego 
się obsadzenia posady lekarza miejskiego, 
to oświadczam, że o tej okazyi dopiero się 
dowiedziałem po mojem ostrzeżeniu; i 
dzisiaj obojętną jest dla mnie rzeczą, kto 
otrzyma posadę lekarza miejskiego, bo 
wraz z dziećmi przenoszę się z Przemyśla 
wkrótce do innego miasta, 

W każdym razie oczekuję jak naj- 
prędzej zapowiedzianej przez p. Dra Smo- 


jak się to stało na ostatniej wystawie le- 
śniczo-rolniczej w Wiedniu, gdzie p. Joa- 
chim Grunspan otrzymal dyplom i uznanie 
za wystawione przedmioty przemysłu do: 
imowego, 

Ale cóż to wszystko pomoże, jeżeli 
publiczność polska wyrobów andrychow 
skich kupować nie będzie! Zal ściska 
serce, gdy nieraz widzi się w nocy światło 
w domach, wyglądające z daleka, jakby 
| robaczki Świętojańskie, a tam biedni tka- 
cze — nieraz młodzi chłopcy i dziewczęta, 
bo rodzice już niedołężni — ciężko pra- 
cują, aby dokończyć sztuki i zanieść je 
rano do kupca, a za uzyskane pieniądze 
kupić żywności dla całej rodziny. To też 
widzi się wiele bladychi chudych twarzy, 
bo przedwcześnie i po nocach pracująca 
młodzież nie może wyglądać różowo. 

Prawie co w drugin domu mozna spostrzedz | 
dwa lub trzy warsztaty, ale nie robią na. 
wazystkich. Czasem tylko na jednym, bo 
roboty nie ma, a głód — zwlaszcza w tym 
roku nieuvodzajnym — wciskać się będzie 
do chaty. Jest pewna liczba tkaczy, którzy 
samodzielnie kupują bawelnę i z wolnej 
ręki sprzedają sztuki kupcom katolikom i 
żydom, ałe także nie wiel: mogą zarobić; 
zawsze jednak tacy, jako niezależni, ucho- 
dzą za bogatych, kiedy większa część 
zawsze zalega i nieraz więcej wybierze 
naprzód niż zarobi, . 

Odbyt na drelichy lichszego gatunku 
jest glównie twe wschodniej Galicyi w o- 
kolicy Tarnopola; lepsze sztuki rozchodzą 
się także w okolicy, a w Krakowie skład 
lepszych towarów, o jakich wyżej mówi- 
łem, ma p. Joachim Griinspan w bazarze 
krajowym i we Lwowie sklad komisowy. 

Dużo móglbym jeszcze w tej sprawie 
|pisaćc. Może kto z okolicy, mający d bro 
ludu na celu, napisze także; ja chcę tylko 
dać początek, a nić innego mną nie po- 
woduje, tylko chęć przysłużenia się dobrej 
sprawie, by lud tamtejszy mial więcej za | 
robku, by przemysł andrychowski nie u 
padł z braku odbytu, a szanowne dzien: | 
nikarstwo raczył» zająć się tą sprawą. | 

s. Jan Ftgwer. | 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor 
Henryk Słotwiński. 


Rubryka „Nadesłan * nie pochodzi wd 
Re lakevi, 


Nadesłane. 


W odpowiedzi Wp. dr. Śmolarskiemu: 


Odnośnie do zamieszczonych w dniu 
ll. b m w Nrze 82 Gazety Przemyskiej 
oświadczeń p. Dra Smolarskiego i p. Dra 
Kiebuzińskiego, z których pierwszy moje 
ostrzeżenie z dnia 8. b. m. tendencyjnem 
i niezgodnem z piawdą nazwał, a drugi 
w obronie kolegi, samby. raczej na siebie 
chciał odpowiedzialność za wypadek Śm:er- 
ci Ściągnąć, zmu-zeny jestem natychmiast 


| myskim. 


odpowiedzieć, gdyż każdej chwili udowodnić | 


larskiego skargi sądowej. 
Przemyśl, d. 14. października 1891. 
M. Wójcik 


c. k. komisarz skarbu. 


Dentysta P. Schnitzer 


mieszka obecnie na Bramie w domu 
Wgo p. Piskorza obok Hotelu Prze- 
myskiego, róg ulicy Dobromilskiej. 


Dr. Dukiet, 
lekarz zdrojowy w Rymanowie, 
powrócił i ordynuje w Pzemyslu ul. Długa Nr. 77 


Drobne ogłoszenia. 
5 pokojach i kuchni | akoteż kil- 


Mieszkania, ubikacyj, które można podzielić 


ua pojedyncze pokoje, są do wynajęcia w każdej 

chwili w kamienicy pod ik. 507, trakt Jarosławsk 

— Również dwa sklepy na parterze. 
edcopiątrowa, jeai 


Kamienica murowana "ud ięzzywa ei 


warunkami z wolnej ręki ds sprzedania. Bliższa 
wiadomość u właściciela pod l. 276, na Władyczu 

a dypłomowana nauczycielka udzielą 
Paryżanka nauki języka francuskiego (knrs 


wyższy) 'i włoskiego. Bliźsza wiadomość w Admi» 
nistracyi Gazety. 


POMIESZKANIE 


składające się z 4 pokojów, kuchni 
piwnicy i strychn jest od l. lisopada 
b.r do wydzierżawienia. Bliższa wiado- 
mość w drukarni S. F. Piątkiewicza przy ulicy 
Wodnej, |. 256. 


Powracam i otwieram | 
SZEOLĘ TaŃNoów 
w rynku pod l. b na I. piętrze. 


Kurs rozpoczynam £. listopada. 
Nikodem Liuffe 


Młody, żonaty, zdolny leśniczy 

pozostający szósty rok w jednyru skarbie 
z powodu stosunków familijnych chciałem 
objąć posadą leśniczego w powiecie prze- 
Bliższe wiadomości udzieli 
z grzeczności Wny Horodyski likwidatoi 
Tow. zal. rolnego w Przemyślu. - 


Rozkład jazdy. 


Z Przemysla do Lwowa odchodzi pociąg 080- 
howy o godz. 5. min. 37 rano, kuryerski o godz 
tl miu, 34 po płd, mięszany o godz. 3 min.31 po 
płd, osabowy o godz. 6. min. 15 wieczór. 

Z Przemyśla do Krakowa odchodzi pociąg o- 
Hobowy a godz. 6 min. 50 rano, osobowy o godz. 
9 miu. 53 rano, kuryerski o godz. 4 min. 19 po 
płd , osobowy o godz, 11 min. 7 wiecz. 

Z Praemyśla do Chyrowa, odchodzi pociąg 
osobowy o godz. 8. min. 25 rano, mięszany o godz. 
2 min. 5 po pid., osobowy o godz. 18 min. 4 w 


nocy, 

Z Prżemyś'a do Chyrowa, Zagórza, Mesó- Laborcz 
odchodzi poci 4 osobuwy o godzinie 7 min. 40 
wieczór 


Do Przemyśla z Chyrowa przychodzą pocią- 
gi lokalne. powąg osobowy o godz. 3 min. 21 
rano, miyszany u gadz. | min. 5 po pld., mięszany 
p godz. K mip. 12 wieczór. 


jestem w stanie fakta podane w mojem o 
strzeżeniu, i ndowodnię takowe w właści: 
wej drodze. Służąca wysłana z mojego 
domu do p. Dra S.u: larskiego, przedsta- 
wiała mu grożne niebezpieczeństwo mojej 
żony, : błagała o po nor. Jeżeli zatem p. 


Do Przemyśla z Mesó Laborcz, Zagórza 
Chyrowa pociąg osobowy uv godz. 7 win. 38 rano 


wedle zdania p. Dra Szyszkowskiego, w dwóch | Dr. Smolarski zobowiązał się przybyć za-| 


GAZETA PRZEMYSKA « d. 15, października 1891. 


c S ziem e Ila: um | zywy" 
OCENIONE i IOLECONE przez Towarzystwo lelrarskie krakowskie (komisya przem. lekarska) do | 340 z dnia 27. kwietnia 1889. 
MEDAL ZA SŁUGI 
| Wystawa hygieniczno lekarska 


Lwów 1883. Za Kraków 1891. 


HE OW ZW A ACZ EŃ LG Z 2 


wyrobu aptekarza ZZGNIUNTA JADA KADLICKIEGO 


WINO CHINOWO ŻELAZISTE. WINO PEPSYNOWE, WINO PEPTONOWE WINO RUMBARBAROWE 
W aptece pud Gwiazdą w Przemyślu, WP Wiśniewskiego aptek. w Krakowie, WP. Kochanowskiego apiek. we Lwowie, oraz i w innych 
aptekach dostać można. | 


MEDAL ZASŁUGI 
Wystawa byzieniczno lekarska 


WINO CHINOWE, 


Flaszka wina leczniczego kosziuje I zł 50 ct — Grówne składy: 


i 
'ę022490000020001)0424493$420000| oz GK AK 4 [ju 4 0 TO EAKUCTENNNNNC R W sobole dnia 17. Października 1891 
zomżiekoyi 
damskich i dziecinnych 
przy ul. Wodnej w kamienicy Dauera | piętro 
z elegancya i gustem wytwornym 
podlag ostatnich modeli paryskich. 
DSG" laison kretonowej sukni 5 zl., 
J iR U zl, jedwabnej 7 zł. — 


| 3 Milona nafia niewybuchowa “BE / | o godzinie 1 wieczór 
[cw odbędzie się 


w lokalnościach towarzystwa 


Przemyskiej Kasy zalicz. Tzam. i roln. 


XXXVI. ogólne 


£GROMADZEŃNIE 


członków 


Przemyskiej kasy zalicz. rzem. i roln. 
stow, zarejestrowanego z „ieograniczoną poręką. 


— —— 


W FRZEMYŚLU 
wykonuje 


w duiach ośmiu jo otrzymaniu za 
mówienia wszelkie tualety damske 


yume yoryjozsu peys WE 
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SKŁAD GŁÓWNY 
- J. Wiktora nafty bezpieczeństwa 


w Przemyślu 
na Bramie | 1 róg ulicy Franciszkańskiej 
sprzedaje 
w legorocznym sezonie jesiennym i zimowym 


1 litr nafty salonowej piewybachowej po ŻOct. 
litr nafty gosp darskiej nie wybuchowej po 


PORZĄDEK DZIENNY: 


1. Odczytanie protokołu z ostatniego zgromadze- 
nia i zatwierzenie tegoż, 

2. Zmiana statutu w sprawie fund. Inwal i wdów, 

„ Vznanie członka za inwalidę. 

+, Wnioski członków. 


Jeżeli w d. 17. Października br , statutem przepisana 


ków gnotów do lamp "ZB | 


p qm. "On OJ 


NC WY 


kich gatur 


ę 
h 
a c. i k. dostawca nadworny, i R oazę m lość członków się nie zbierze, Walne Zgromadzenie 
d4 n strali = 
> Odszczególnieni na wszystkich wy- 70'C M 30 ct. RACE 4h odbędzie się 


sf zel awiatowycu polecaja <trwajtepore 1 litr nafty „Wiktora” Petrolu niewybucho- 


wego po Z8 ct. 
i oj urz: J17} zakupnie w kamionkach 
ht luczksch znaczny rabat. 
W laara filia Nr, |. urządzoną zo- 
= Biała przy ulicy U rzeciego Maja (Trakt 
Jarosławskii sprzedaje wyż wspomniane 
krłunki nalty po ceuach w Składzie 
Głównym niezm iepianych. 


brzane sztuczne noże, łyżki i zastawy Bto- 


w niedzielę d.18. b. m. o godz. 4 po połudim. 
2 Rady nadzorczej Przemyskiej kasy zalicak. rzem. | roln. 


stow. zarejestrow. z nieograniczoną poręką. 
W Przemyślu dnia 5. Pażdziernika 1891. 
Maryan Władyczyński 


prezes. 


łowe wszelkiego rodzajn, kasety wyprawne 


| 


serwisy do kawy, herbaty 
i do zastawy stołowej od 


najskromniejszych do naj- | 
wytworniejszych Specyal- | 


ność stanowią przyrządy || 


Józef Jarolim 
sekretarz, 


dla hoteli, restanracyi, ka- 
wiarni, pensyonatów, klu- 
bów, stołów oficerskich 
i okrętów. Na każdej sztu- 


NE dusz; op Jorązs M 


ce wybitym jest pokład 


srebra i pełne nazwisko 


| 


(HRISTOPFLE. 


NIE” Skład wszel 


Bezpłatna odstawa nafty do pomieszkania za \ i p 


MG" Zasępuje prawdziwe i 
srebro 


I A W nowym lok iu. 


DROGUERYA 
PERFUMERYA 


D. Ludkiewicza 


12 łyżu 
12 widelców 
12 nożów 


12 widelców deserowych 


a (NFISIODŃE | S2 tremas 


12 nożów deserowych 


Łyżka do jarzyny 
12 podstawek pod noże 
Widelec do serwowania 


MAGAZYN 


naczynia stołowego 
firmy 
Christofia i Ski 


w magazynie 


E. Lewickiego | Pertika. 


CYRKULARNA 


APTEKA 


M Schwarza w Przemyślu f 
poleca 
PIWO SŁODOWE Hoffa, WINA LE- 
CZNICZE Mikolascha i francuskie, 
KONIAK KURACYJNY PINET CA- 
STILLON, 
koniakowo-słodowy wyciąg przeciw 
KASZŁOWI i CHRY. CE 


k { 1 
12 łyżeczek do kawy : 
12 łyżeczek do kawy czarnej > | 
Chochla do rosełu ‘i 
Chochla do mleka w 
| Rb 
1 50 
Cenniki ilustrowane wystłs Bię na Żą- | 
danie bezpłatnie. 
a 
Jedyna sprzedaż 


Marka ochronna. | 
Proszek zamorski 
| J. Andela 


| okazal się dotychczas jako najlepszy 


stosunkowo 

najtańszy i nu jskuteczniejnzy 
przeciwko 

muchom, pluskwom, karakonom, 


molom, stonogom szwabom i t. d. 
r tylko takowy jest prawdziwym, któ- 
rego op kowanie zaopatrzone jest 
powyższą marką ochronną. 
Cena tabryczna, opakowanie w pu- 
dełkach blaszanych, lub Haszeezkach, 
o 15, 25, 50 et. 


Skład dla Przemyśl IA. Faliszewskiego. 


Ra OGG GE 


krajowe i 


| 


KOSCI 


Romana hr. Drohojowskiego 


WA UZ FRCZAÓÓWWCW 
w zabudowaniach p. Gawora 
w PRZEMYŚLU. 


zakupuje kości kuchenne w małych 

i dużych ilościach i placi za I ko 

kości 4 ct. Zamówienia przyjmuje 
„ (skże p. Ada mowski w rynku. 


A 
GH 
> ~ 


SEREGE 


-H 
SWIEŻE 


„WODY MINERALNE 


— = = 


zagraniczne 


do nabycia 


m wape „pod Opatrzności” F. BAJERA wPrzemyśli. 
ZIÓŁKA PIERSIOWE Dr. Seeburgera. DSzSZSZGEGA SSS SASESESESE 


22223 


Drukiem 8, F. Piątkiewicza w Przemyślu. 


4 m B7 


in 


Je] 
Ji [U 


li 
I 


z 


w Przemyślu, 


ulica Franciszkańska 


p'leca Szanownej |. T. Publiczności 
skład i sprzedaż hurtowna i drobną 
materyałów i przetworów apteczuych, 
przyrządów chirurgicznych, apatrua: 
ków, środków toaletowych, mydeł, per: 


fum, potrzeb gospodarskich, farb, pos 
kostów, lakierów, bronzów, deswfa 
keyi itp. itp. 


Wina lecznicze „Vinador” 
Herbata chińska 


rosvjnka "fa, '. "h fantowych. 
KAWA ARABSKA Ceylon i Kuba 
funt. 1:10 ct. 
RUM JAMAJKA. 
OLIWA NICEJSKA od 12 et, 
OCET WINNY 16 i 32 ct. 
ŻELATYNA biała. 
KADZIDŁO KRÓLEWSKIE antimia: 


zmnutyczne w płynie. 


Nieprzemakane smarowidło na buty. 

SZUWAKS w blaszauych pudełkach. 

MASĘ FRANCUSKĄ do zaplitszczauia 
podłogi w 6 odcieniach. 

Korki, gabki, pędzle, sznury gumowe 
i rury szklnnne d» kotłów paro 
wych, begary, rary gumowe do ścią 
gania piwa, przezerwatywy gumo v_* 
Nowość: pertumy Lilas Bla c 

i Lirynga. 

Zamówienia z prowincyi uskuteczni 
odwrotną pocztą. 
Z wszelkiem poważaniem 


D. Ludkiewicz. 


